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D e l l a  R o c c a  Fernando, Diritto matrimoniale canonico, tavole sinot- 
tiche, volume di aggiornamento, edizini Cedam, Padova 1982, s. XX, 349

A utor pisze w e w stęp ie , że w ydaje po r a z  drugi sw oją  książkę 
(pierwsze jej w ydan ie ukazało  się  w  1963 r.) ze w zględu na przed­
kładane m u prośby jego studentów  oraz ininych zainteresow anych pra­
w em  kanonicznym .

K siążka ta dzieli się  na dw ie części, z których każda podzielona  
została na dw ie siekcje. Część pierw sza (o praw ach kościelnych i za­
rządzeniach adm inistracyjnych z la t 119(02— lSBll) zaw iera prawo sub­
stancjalne (sekcja I) i  prawo procesow e (sekcja II). Część druga z 
juryisprudencją w  ujęciu  itaiblic synoptycznych czy li po prostu haseł naj­
p ierw  podaje hasła z praw a substancjalnego (sekcja I), a potem  z pra­
w a procesow ego (isekcja II). — O bydwie te części stanow ią około jed­
nej dziesiątej całej ksiiążki (38 s.).

G łówna treść książki m ieści się  poza w spom nianym i jej dwom a czę­
ściam i. Jest to m assim ario rotale  czyli streszczenie juirysprudencji ro- 
talnej n a  tem at prawa m ałżeńskiego l(s. 39—258). To streszczenie zrosta- 
3» podzielone na  734 num ery, w  których czyteln ik  znajduje odpow ied­
n i m ateriał, jeśli go interesuje jedno z haseł uw zględnionych przez 
autora w  drugiej części książki,, np. hasło „pewność m oralna” (chodzi 
o pew ność, jaką w in ien  m ieć sędzia, gdy orzeka n iew ażność m ałżeń­
stw a). H asło to m a przy sobie num ery: 176, 677, 696. Pod tym i nu­
m eram i rzeczyw iście znajdujem y m ateriał n a  tem at pew ności m oral­
nej. I chyba jest tylko ten. jeden sposób znalezien ia  poszukiwanego  
m ateriału  w  „streszczeniu”: od haseł i num erów  przy nich um ieszczo­
nych do num erów  w  „streszczeniu”.

Poza 734 num eram i ze „streszczeniam i” w yroków  rotalnych, autor 
zam ieścił w ykaz odniesień  do w yroków  Totalnych przez niego w cześniej 
nie uw zględnionych. T en w ykaz jesit podzielony na 284 num ery. K o­
rzystanie z tego w ykazu um ożliw iają zaznaczone kursyw ą num ery przy 
hasłach znajdujących się  w  drugiej części książki.

Go sądzić o  streszczeniach w yroków  rotalnych dokonanych przez au­
tora? A utor ogranicza się do przedstaw ienia jednego lub paru zdań 
czaisem w ziętych  z w yroku ii po łacinie', a  ceasiem <— napisanych w ła ­
snym i słow am i i  po w łosku. Takie streszczenie n ie  m ów i nam  w iele  
ani o danym  w yroku rotalnym  ani o  zajęciu  przez w yrok rotainy sta*- 
now iska w  jakiejś k w estii. Sądzę, że (streszczenie w yroku rotalnego  
dokonanie przez autora może być tylko punktem  w yjścia  do dalszych  
poszukiwań, a w łaściw ie  —  sam ego tek stu  wyiroiku rotalnego, albo 
przynajm niej indeksu rzeczow ego, jaki znajduje się  na końcu każdego  
tom u decyzja rotalnych. I tu rodzi się pytanie dotyczące celow ości 
sporządzania streszczeń z w ynoków  rotalnych. Zwłaszcza, że w  decy­
zjach rotalnych m am y indeks rzeczow y ułożony w łaśn ie  w edług haseł, 
np. amentia, simulatio  to ta lis  e t  partialis,  i  dają one dobre pojęcie 
o danej kw estii, poniew aż przew ażnie są  to uryw ki stanu prawnego
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z sam ego w yroku. Jeśli m i n ie  w ystarcza ito eto* znalazłem  w  indeksie, 
to sięgam  do isamego tekstu w yroku, który zresztą i  tak już m am  w  
rękach. Otóż streszczenia wyiroków dokonane przez autora m ogą słu ­
żyć tym , k tórych  n ie stać, żeby skorzystali z  sam ych  decyzji rotalnych. 
Tylko w  takim  przypadku co to za nauka lub praktyka.

O ile  m ożna m ieć pew ne zastrzeżenia do przedstaw ionych w yżej 
„streszczeń”, to przecież inne częśc i tej książki są dobire. Taką jest np. 
bibliografia i  to /dość obszerna, a  zebrana .z tą  m yślą, by w skazać ew o­
lucję prawa m ałżeńskiego, iSzczegóMe od roku 1962 (s. 237—S12).

Jiak to zw ykle byw a, na końcu książk i są  indeksy. W tym  przypadku  
jest ich kilka, bo: analityczny, źródeł prawa, system atyczny odnośniie 
do streszczeń, chronologiczny źródeł jurysprudencji,, a lfabetyczny auto­
rów  i w reszcie indeks system atyczny autorów  (s. 313—h347).

K s. M arian P astuszko

Pierluigi Z a n n i n i, Spunti critici per una storia del commodatum, 
(Universita di Torino — Memorie dell Istituto Giuridico — serie III, 

memoria XIII), Dott. A. Giuffre Editore, Milano 1983, ss. 174.

P rezentow ana praoa sk łada s ię  .ze w stępu, trzech rozdziałów  oraz 
w ykazu pow oływ anych źródeł.

R ozdział I: C om odato e fidu cia  cum  am ico  (a. 9—'66) rozpatruje m o­
żliw ość stosow ania fid u cji cu m  am ico  dla celów  kom odatu. P o an a li­
zie Gai 2,68 Zanini stw ierdzą, że celem  fiducjii było czasiowe, bezpiecz­
n e um ieszczenie dóbr w łasnych  u zaufanej osoby za pomocą m ancipatio  
bądź in  iu re cessio, których zwrot gw arantow any był na podstawiie 
tzw. pactu m  fiduciae. W tym  zakresie fiducia  cum  am ico  m ogła w  
określonych .granicach pełnić funkcje depozytu o  czym  m ów i także 
kotnenitairz B oethiusa, In Cic. Top. 4, >10, 41. N ie m ogła ona jednak p eł­
nić funkcji kom odatu. D la potw ierdzania sw ojej tezy, zresztą n ie  no­
w ej, analizuje Zannini fragm enty D igestów  zaw ierające w yrażenia com ­
m odatu m  ve l d epositu m  uznaw ane za interpolow ane w  m iejsce fiducia; 
w  szczególności zaś: D. H3i, 7, 31; D. 47, 2, 62, 1; D. 16, 3, 1„ 47; D. ,'16, 
3, 2; D. 16, 3, 3; D. 15, 1, 27 i  D. 9, 4, 22 pr. W konkluzji tego rozdzia­
łu  (s. 63—66) Autor podtrzym uje sw oją  tezę uw ażając za bezpodstawne 
poglądy —  sygnalizow ane przez Ferriniego —  iż  fiducia  cum  am ico  
jest pierw ow zorem  logicznym  i historycznym  kontraktu komodatu.

Rozdział II: A ctio com m odati in  fac tu m  e genesi d e ll’ ed itto  (s. 67—  
—114) rozpoczyna się od stw ierdzenia, że przez długi czas to jest do 
ingerencji pretora użyczenie pozostawało poza sferą ochrony praw nej, 
choć nie było bez znaczenia w  stosunkach etyczno-społecznych. Roz­
w ażania nad kw estią  genezy ochrony praw nej opiera Autor na analizie  
G ai 4, 47 i D. 13, 6, 1 pr. —  1, która pozw ala mu na b liższe datow anie  
edyktu De com m odato. W rezultacie przyjm uje on, że actio  com m odati


